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Walka zżandarmami małorolnych chicpów higzpańskich. 


Madryt. W ubiegłą niedzielę małorolni chłopi 
wtargnęli pod Madrytem do majątku należącego 
przed ogłoszeniem republiki do króla Alfonsa za- 
jęli wszystkie zabudowania i przystąpili do pracy 
na roli. 

Wysłana z Madrytu żandarmerja zmusła oku- 
pantów do ustąpienia. Wieśniacy stawiali opór, 
w następstwie czego kilka osób odniosło rany. 
Obecnie majątek jest zajęty przez oddział wojskowy. 


Strajk na folwarku Branica. 


Na początku marca na folwarku Branica pow. 
Radzyńskiego wybuchł strajk o wypłatę zaległych 
zarobków. Mimo to obszarnik w dalszym ciągu nie- 
wypłacał im zaległych zarobków. Doprowadzeni do 
ostateczności robotnicy rolni, zabrali znajdujące się 
na folwarku zboże i podzielili między siebie. Na- 
leży zaznaczyć, że jest to już drugi strajk w ostat- 
nich miesiącach na tem folwarku. 


Chłopi przeciw budżełom gminnym. 


Na zgromadzeniu gminnem w Wojciechowicach 
pow. Opatów — zredukowali chłopi budżet gainny 
hlisko o połowę, odrzucając wszelkie świadczenia 
na L. O. P. F., Strzelca, P. W., Straże pożarue itp. 

Wnioski, dotyczące redukcji hudżetu, a zgła- 
szgne przez przedstawicieli biedoty ehlopskiej ze- 
stały masowo poparte przez ogół gminniaków, kto- 
rzy na zebranie przybyli w liczbie ponad 1000 osób. 
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Budowa nowej linji kolejcwej w Sowielnch. 


W połowie kwietnia r. b. Rząd sowiecki pray- 
stępuje do budowy nowej magistrali kolejowej, ma- 
iącej połączyć; Moskwę z Zagłębiem Donieckiem, 
Bedzie ona przechodziła przez Kaszire-Jelec-Staro- 
bielsk do st $zachty ua północnym Kaukazie. Hn- 
gość linji wynosić hędzie 1.200 klm. i zostanie ukoń- 
czóna w 1933 r. 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
BIAŁA keło BIELSKA, PLAC KOŚCIELNY 7 m. 4 


Konto P. K. O. Nr. 9.148 — Warszawa. 


Sąd okręgowy Wydział it. 


Wadowice dnia 18 marca 1932 r. 
Sygn. IL Pr. 2/32, 


Sąd okręgowy w Wadowłcach Wydział U. po odemytaniu 
wniosku prokuratora Sądu okręgowego w Wadowteach z dnis 
17 marca 192 r. Dz -273/232 — na posiedzeniu niegdawnem 
dnia 18 marca 1932 r. 


poslanawia: 


L 1) Treść artykułu zamieszczonego w czasopismie „Głos 
Chłopski* Nr. 12 (43) z daty Biała 2 marra 1952r. na 
stronie 2, pod napisem: „16 Marca -— strajk powszechny” 
zawiera w swej osnowie znamiona występku ż $ 300 uk. 
'Ą Treść artykułu, zamieszczonego w tymże czasopiśmie 
na stronie 2 i 3 pod napisem „Nowe ustawy“ od słów: 
„Dłatego też masy robotnicac“ dó słów „większego zy- 

aku” zawiera znamiona występku z $ 392 uk. 

M. Aatwferdza się konfiskatę powyższeych artykułów, zarzą- 
dzomą przez Słarostwo w Pialei. 

NL. Askazuje się dalszego rozszerzauia skoniiskonwanej tre- 
ci powyższych artykołów. 

IV. Zakaz tem ma być ogłoszony w dziennikn urzędowym 
i w przepiaanej formie w najbliżazym numerze czaso- 
pisma „Gios Chłopski*. 

V, Caly nakład skonfiskowanego płama ma byc zniszczony. 


Uzasadnienie. 


ad L 1) W mtykułe tym, pojętym jako caiość autor drogą 
prasy ngiluje podburzyć szerokie masy ludności do niena 
wiśei i wagardy przeciw Rządowi, nazywając bezpodstawnie 
i tentencyjnte przedłożsnia ustawodawcze Rządu — zamachem 
na ubezpieczenia socjalne, ~ czyn ten uzasadnia znamiona 
występku z $ 300 uk. 

ad 11, 2) W artykule tym autor drogą prasy przez ten- 
toncyjne przedstawienie usiłuje uwieść szerokie masy ludności 
wiejskiej do uieprzyjaznych kroków przeciw poszczególuviu 
klasom społecznym, wszczegóhności przeciw tzw. „nhazarnikom“. 


Frzewodniczący: Protokułant: 
Dr. E. Geisler, nip. apl. W. Citron, m. p. 


Zn zgodność: (Podpis nieczytelny) adj. 
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Robotnicy japońscy przeciw wojnie. 


Rurzliwe demorstracje prao] ministerstwem wojny. 


Tokjo. Prasa japonska donosi, że w Tokjo od- 
były się burzliwe demoustracje robotników przeciw 
wojnie z Chinami. Gnuach ministerstwa wojny zo- 
stał obrzucony kamieniami. 

Wiadomość ta dowodzi, że masy robotników 
i chłopów japońskich nie pozwołą się pognac na 
rzeź w interesie burżuazji. 


Rzucił się pod pociąg. 

Fod przejeżdżający pociąg pospieszny Nr. 922, 
przez słację „Radość” idący w stronę Warszawy 
rrucH się mieszkanie? tej miejscowości. 35-letni 
Stefan Polkowski. Denat został poszarpany w stra- 
szny sposób. Przyczyna samobójstwa brak pracy. 
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Ż powodzi pode atkowej. 


Coraz io nowe 
jące masy oellopskie, ledwo żyjące 
kryzysu. Choc biedcta chłopska disi się w REC 
cznch biedy i ugina pod ciężarem pre wyśru- | 
bowanych ceu towarów prze mysłowych, t o jednalc 
brzemię podatkowe bynajs niej nie zostalo zinniej- 
zone, przeriwuie — w ciągu jednego roku nalo- 
żyno 200 mijenów zi. różny ch nowyt h podatków. 
Jednocześnie wemoai: igy zosia} narisk sruby po- 
datkowej przez wysvłanie do wsi już nie pojedyji- 
czych sek weslratorów, lecz całych brygad egzeku- 
torskich dla skateczulejszego ściąga ida. 

Obecnie znowu wzrosną podatki dła pracują- 
cych chłopów dzięki uchwaleniu przez sejm nowe- 
go podatku kościelnego i podwyższeniu opłat stem- 
ple wych. 


pracu- 
nod Ona nem 


ciężary przygniatają 


Podatek kościelny 
ma iść, jak suma nazwa wskazuje, ra zaspokojenie 
potrzeb kościoła i księży, chyba jako dodatkowe 
wynagrodzenie. 
Teraz olbrzymie dochody księży i kościoła 70- 


stana Tk powiększone przez* uchwalenie po- 
dak koście mies. oczywiście bez  uszczupienia 


hachy o grosz datychczagowycii aochodów. 

Now ouchwalony podatek kościelny kęszie ściąga- 
Ry drogą przymustwą lak jak i inne podatki państ- 
wowe i samorządowe ad wszystkich zapisanych do 
kościaia katoliekiego. Podatek kościelny może być 
zwyczajny — i wtedy wynosi 5 proc. piaconych 
pracz oz podatków państwowych — Inh też 
nedzwyczajny i wiedy można go cakładać w do- 
wolnej wysckości bez żadnego DOP enia. W re- 
załtacie, podatek kościelny poważnie obciąży i tak 
już pustą kieszeń ch lopską. 

Charakterystyczae, że przy podatku kościelnym 
nie będzie stosowaną istniejąca dotychczas przy 
podatku gruntowym degresja i progresja (ulgi dia 


małoraluych i zwyżki dla kalaków j obszarników) 
dest io płerwgzy brok dawno przez sanaci śzyko- 


wanego planu 
podal ku g sruniowy m. 

Oznycza to dodatkowe obciążenie biedoty chłop- 
gliej przy rówdaczesnem" przyznaciu ulg obszar- 
nikom, 

O sposebir uchwalania patatku kościeluego 
(niby to przez przedstawicieli parafjan) zaznaczymy 
lu tylko, że jest or obliczony na Gmaimienie pra- 
ctjacych chicpów. 


zniesienia depresji i progresji przy 


Na zakończcuie pależy jeszcze mocno napięt- 
nować gtanowisika „obradców ludu" z pod znaku 
„tr. Ludowego, FPS. i Enuecji wobec tego podatku 
kościelnego. Podalek kościelny przeszedł w sejmie 
uieiylko gios samj canacji jasni endecji, niby to 
gardiujacej przeciwka cadiniernym podatkom. A pe- 


sot Madejczyk, przedstawiaioł Str. Ludewego, również 
„lest za uregulewaniam świadczeń na rzecz Krścinła 


Kstolickiego* czyli jest za tym nowym ciężarem, 
rlko, aby nie tració resztek wpływu wśród mas 
„Mopskich, Bra n a A się wraz z eałym kiu- 


bem od głosowania. Wreszcie Czupiński imieniem 

PPS. zapowiedział iby glosowanie przeciw, lecz 

jednoczaśnie wyraził pełne zrozumienie dla „potrzeb 

; s . U ar . 

Kościoła”, dedająac, że „Kościół ma na swoje potrze- 
D , A JL , bej zA a E, 

by różne źródła dochodu“ (pensje, opłaty, zapo- 


Mogi i t. p.), przeciw czemu oczywiście zdrajcy 
Z PPS. nie nie mają, OJ: też są za nakładaniem 


nowych e iężar ów. 


Podwyższenie opiat stempłowych, 
Wślad ze podwyższeniem w dwójnasób opłat 
sądowych, znacznie zostały podwyższone opłaty 
steraplowe. Jedro i drugie ma na celu zwiększyć 
dochody skarbu dla załatania coraz widoczniejszych 
dziur w budżecie. 
Podwyższenie opłat 
znacznem i dotyka prz 
szych pł łałników, 


templowych jest bardzo 
zedewszystkiem najbiedniej- 
zwiększa bowiem opiatę od po- 
dań z 3 zł. 30 gr. na 5 zł. 50 gr, a opłaty za po- 
świadczenie podpisu z ) zł. 10 gr. na 2 zł. 20 gr. 
Jednocześnie zostały obniżone opłaty stemplo- 
we od różnych operacji bankowych oraz, podobnie 
jak przy kosztach sądowych, zostały zniesione do- 
datkowe apłaly przy sprawach na większe sumy. 
A więe arowa mamy uprzywilejewanie klas po- 
siadającyc h. 
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sanator o ZSRR. 


W centralnym organie Sanacji ukazał sið arty- 
Kuł p. t, „Par adoksy sowieckie” (Gaz. Polska 10 IL). 
Dziś w ostatnim roku piatiletki, wykonywanej z po- 
wodzoniem w 4 lata, gdy wciągu tylka ostatniego 
roku w ZSRR. powstalo 1 nowych mjast fabrycz: 
nych, wybudowano 518 olbrzymich fabryk, urucho- 
miono ponad 1600 stacji maszynowo-lraktorowych, 
gdy w jednym miesiącu lutym br. wyprodukowano 
Y tys. traktorów (przed wojaą Rosja nie prodnko- 
winda ani jednego traktora) —- dziś coraz trudniej 
burżuazji pisać bzdury o głodzie i nędzy w ZSRR 
Od czasu do czasz ten lub ów dzieanikarz burżn- 
viny wspomina o postępach budownietwa socja- 


iistycznego. ostrzegając burżuazję o gyrożącem 
niebezpieczośstwie, a jednoc ześnie starając się wy- 


szukać jakieś sprzeczności i 
downictwie. 

Pak mniej więcej 
zely Palskiel. 


ustępy. 


parodoksy w tem bu- 


zbudowany jest artykuł Ga- 
Przytarzaniy z niego co ciekawsze 


= 
AAWTOKWE TEMPO. 

Autor, raskoczonv cjeepotykanem w dziejach 

tempem budowuyietwa, zadaje emn sobie pytanie: 


„Pocóż więc ten pośpiech, to zawrolne tempo, 
te uworązzkowe rekordy GRAIN. skrącanej do 


czterech Jat, tygądni, skracapych do pięciu lub sze- 
śelu dni, ten wyścig karkołomny, który usiłuje 
przeskoczyć przez etapy rozwojowe, irwające gdzie- 
judziej caie stulecia i zdystansować już nietylko 
Kuropę zachodnią, ale nawet Amerykq?" 

Odpowi edá wypada nestępująco: 

„Ale wsyslkie to paradoksy podporządkowane 
są jednemu celowi — przeprowadzenin za wszelką 
cenę i wsze!lkiemi środkami pann gospodarczego, 
który w marzeniach ideowych komunistów ma stać 
się podwalna państwa soejalistycznego, awangar- 
dą rewolucji światowej. W tem tkwi ich logika.“ 
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Udarnik-szturmowiec bohaterem. 

„Poezję rozmachu rewałucyjuego zastapiła pro- 
za cyfr, wykresów, djagramów. Komunikaty Z RO- 
wego placu boju, z frontu industrializacji, ogłaszane 
codziennie w pismach sowieckich, donoszą o ilości | 
5 Adobytyśii ton węgla i nafty, o produkcji rneta- 
łów, o turbinach, Pronar traktorach, automo- 
bilach, wagonach i f. d. o wszystkich zdobycnac h 
ciężkiego i lekkiego przemysiu według pianu pia- 


tileiki. Bohaterem duia jest nie mówca, leez „Udar- 
nik* -sztuenowiee brygada robotniczych, któremu 


za życia stawiają pomniki. 


jak wygląda Moskwa, stolica ZSR. 

Moskwa, centrum imperjum 
leży na froncie pialiletki. Wiadze ZSRR. dbają jed- 
nak o to, by i tam rozmęd iej uzewnętrznił się 
w formach jaknajbardziej efektownych. Po Irzech 
latach niebytności stwierdzić można, że stolica Bo- 
wietów zeuropeizowała się. Znaczna część miasta 
jest wyaslalitowana, wybudowano dużo nowych 
gmachów, środek miasta jest w nocy tak zalany 
światłem elektrycznem, jak niewiele stolice na świe- 
cie. Pootwierano mnóstwo nowych sklepów (aczy- 
wiście nie prywatnych, lecz kooperatyw) i resta- 
uracyj. Ruch automobilowy znacznie większy, niż 
przed trzema laty. Ukazały się nawet autobysy 
produkcji sowieckiej. Powstały nowe hotele, jest 
coraz więcej teatrów i kinematografów, zjawiły się 
reklamy świetlne. Ludność nbrana. jest Ba 

W Moskwie nietylko budują, lecz i burzą. Bu- 
dują instytucje rządowe i domy kooperatyw mie- 
szkaniowych, burzą cerkwie. Znikł olbrzymi sobór 
Christa Spasitiela, który panował nad miastem. Na 
miejscu jego ma powstać wielki pałac Sawietów. 

Dzisiejsi władcy Rosji nie mają sentymentu dla 
pamiątek historycznych. Stara Moskwa ze swemi 
tradycjami nie wzrusza ich. Spotykałem się z po- 
glądem, że należałoby przenieść stolicę Sowietów 
jeszcze bardziej na wschód, za Uwał, do Nowosy- 
birska, ośrodka nowego wielkiego pr zemystu, który 
jest dumą Sowietów. A tymczasem pragną Moskwę 
przebudować, jnż nie w stylu europejskim, lecz 
amerykańskim." 


Sowiety nie chcą wojny. 

Po stwierdzeniu, że dziś na czoło zainteresa- 
wań władzy sowieckiej wysuwa się piatiletka — 
budownictwo socjalistyczne — p. Sokołów reusi 
przyznać, że Związex Sowiecki prowadzi politykę 
pokojową i nie chce wojny. 

„Z tego również wypływa i nastawienie poko 
jowe dzisiejszej polityki sowieckiej. Wojna w okre- 
sie obecnym to groźba śmiertelna dla „piati- 
letek“, z których losem związane jest istuienie. 
Dlatego też nie cheg bolszewicy wolny i starają się 
uniknąć fej. 

Bardzo charakterystyczny jest pod tym wzglę- 
dem ich stosunek do konfliktu na Dalekim Wscho- 
dzie. Sowiety tragnęłyby zachować w tym komfilkcie 
neutralność, lecz nie ukrywają, iż dalsza akcja ja- 
pońska na terenie maudżurskin, zagrażającn ich 
interesom, zinusiłaby icb do zbrojnego oporu. Do 
oporu tego szykują się, wpajsjąc w masy prz zeko- 

nanie, iż Mandżurja stała się bramą wypadową imper- 
Jalizmu burżuszyjnago, czyhającegn na zgubę Sowietów, * 
A 


POPIERAJCIE KASZ FUNDUSZ PRASOWY! 


sowieckiego, nie 
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| Soui mi nie mieza w pomyślny przenies 


gaad genewskich. 
Dliczego Sowiecka Rosia nie wstąpi do Ligi Norediw? 


Korespondent genewski „bDzieunika Poznań- 

skiego" odbył w Genewie rozwowę z p. Łitwino- 

> delegatem Bowielów na konferencję rozbro- 
jeniową. 

Przytaczamy ważniejsze wyjątki z lego wywiadu: 

— Co pan sądzi o wyniku obecnej konferencji? 

Z dotychczasowego przebiegu konferencji 

widzimy, że przeciwne poglądy r nie zbliżyły się do 

siebie I że państwa nadal trwaią na swych stane- 

wisi Nis wie- 


skach Go do zbrojeń i bezpieczeństwa. 
rzymy, aby koniarencja mogia przynieść znaczniejsze 
cyraniczenia zbrojeń, 

— Jaki wplyw 
zdaniem Pana — 
dową ? 

— Gdyby konferencja doprowadziła do roz- 
brojenia albo do znaczuego ograniczeniu zbrojeń 
mogłaby się przyczynić do zniewolenia ogólnych 
przeciwieństw i w ten sposób służyć sprawie po- 
koju. Dotychczasowy przebieg konierencji nie po- 
zwala jednak żywić takich nadzieji. 

Świętogń kryzys kapitalizmu budzić musi bardzo 
poważne troski G pokój... 

— A czy Związex Sowietów nie jest także det- 
knięty kryzysem ? 

— Kryzys światowy wywiera na Związek So- 
wietów swój wpływ o tyle, o ile om ma kontakt 
z gospodarką światową, albowiem gospodarstwo So- 
wiatów nie tylko nie jest w trakcie ograniczenia, lagz 
znajduje się w dsiszym nieprzerwznym rozwoju. Pa na- 
sze} pierwszej pintiletce, która dażiega da pomyślnego 
keńca, przegrowadzimy drugi plan i w ten sposób da- 
brohyt iudności będzie stale wzrastał. 

— Jak Gcenia Pan pakt nieagresji z Polską ? 

— Pakt jest parafowany (uzgodniony). Jesteś- 
my każdego czas gotowi tea pakt podpisać. By- 
liśmy ogromnie zaskoczeni, gdy po kilkumiesięcz- 
nych pertraktac cjach w tej sprawie, poseł polski, 
minister Patek, oświadczył nam, iż nie pos siada 
pełnomocnictwa do podpisania paktu i może go 
tyiko parafować. Dopóki to podpisanie nie nastąpi 
nie możemy być ú pewni, czy cel zamierzony p aktem 
będziemy mogli osięgnąć. Trudno dziś stwierdzić, 
czy rząd sowiecki byłby się wdał w te pertrakta- 
cje, gdyby wiedział, że rząd polski wieroa zamiaru 
podpisać ten układ w chwili, gdy nastąpiło poro- 
zumienie co do jego treści. Obecnie zależy więc 
już wyłącznie ed dobrej woli Polski, kiedy układ 
wejdzie w życie i czy będzie oxx wrat nową fazę 
w stosunkach polsko-3 owieckich. 

— A jak przedsiawia się sprawa paktu nie- 
agresji 7. Rumunja ? 4 

— Pertraktacje były daleko posunięte i zostały 
przerwane z powodu jednej kwestji, która niema 
nic wspólnego u kwestją nieagresji, mianowicie 
z powodu sporu terytorjalnego o Besarabję. Myśmy 
proponowali Rumunom, aby kwestja ta nie była 
w prkeie nieagresji wogóle poruszana i byliśmy 
sk łonni oświadczyć w pakcie, że wszelkie Spory 
między obydwoma kra Wa nie będą z naszej stro- 
ny rozwiązywane siłą b atakiem. Nie mogło to 
naturainie oznaczać, że zgadzamy się milcząco na 


może wywrzeć 
na ogólną 


konferencja — 
syluację międzynaro- 
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aneksję Besarabji przez Rumunję i że 
Dniestr za granicę sowiecko-rumuńską. 

Jesteśmy gotowi podpisać z kumunją układ, 
który nie mógłby być inaczej interpretowany i o- 


znaczać naszej rezygnacji z Besurabji, a któryby 
zostawiał sporną kwestję terytorjałną jako otwartą, 
nie przynosząc szkody żadnej z układających się 
stron, któryby zostawił obydwu stronom możliwość 
trwania przy zajętem stanowisku w sprawie spor- 
nej, i któryby w końcu równocześnie zawierał po- 
stanowienia nieagresji a przez to służył sprawie 
pokoju. Rumunja jednak zdaje się chce od nas za 
podpisanie tego układu uzyskać premię. My nie 
płacimy żadnych premji za pakt nieagresji i wie- 
rzyiny, że pakt nieagresji sam przez się jest wy- 
suką preinją dla takiego kraju jak Rumunja, która 
z nami nie utrzymuje żadnych aormalnych stosun- 
ków. Przerwane pertraktacje mogą być przez Ru- 
muuję w każdej chwili podjęte, o ile chodziłoby 
o umowę, w której byłoby jasno stwierdzone, że 
spornych terytorjalnych kwestji układ ten ani bez- 
pośrednio ani pośrednio nie dotyczy. 

— A jak Sowiety oceniają działalność Ligi 
Narodów i dlaczego do niej nie wstępują? — ry- 
zykujemy ostatnie pytanie. 

— Liga Narodów składu się w większości 
z państw wrogo usposobionych wobec Unji Sowie- 
tów. Juk więc moglibyśmy uznać Ligę Narodów 
za trybunał międzynarodowy, który gdyby kiedyś 
jeduą ze stron spór wiodących były Sowiety, to 
sędziami tego trybunału byliby z góry wrogo 
ustosunkowani do tego kraju. Pozatem Liga Naro- 


dów jest częścią składową traktatu wersalskiego, 
w którym Unja Sowietów nie brała udziału. 


Chłopi przeciw ciężarom stmorządowym. 


W gminie Ćmielów, pow. Opatowski, odbyło 
się w slyczniu b. r. budżetowe zebranie gminne, 
na którym chłopi, zebrani w liczbie około 2.000 


NA PI PRZYŹBIE. 


Tańcowały dwa Michały. 


Dwa Michały, dwaj sąsiedzi, blisko siebie za- 
mieszkują. Michał Wrzos mieszka w Sobiewali 
i jest małorolnym gospodarzem. Michał Kicki jest 
fownalegn w Zaścianku. Obydwaj podlegają jednemu 
prawu, stworzonemu przez wyzyskiwuczy, które 
głosi: Chłop ma ręce do pracy, a gębę do głodo- 
wania. 

Oba Michały są mądre chłopy. Kicki odduwna 
jest przekonany, że PPS. to agentka burżuazji 
wśród robotników. Wrzos wie to samo o PPS. co 
i Kicki i jeszcze dołącza do tego ludowców, któ- 
rzy specjalnie się zajęli obełgiwaniem chłopów. 

— Po całych dniach Kicki opowiada o zdraj- 
cach z PPS. To samo robi Wrzos z dodantem lu- 
dowców. No, i cała Sobiewoln idzie za Wrzosem, 
a zaściankowska służba za Kickim. Ani jednego 
chłopa w Soblewoli, za wyjątkiem Bryka, nie ma 
przeciw . Wrzosowej prawdzie. W zaściankowskim 
dworze to samo, — tylko karbowy Sikora się nie 
zgadza, a tak co do jednego, wszyscy za Kickim. 


uznajemy” 


osób zredukowali budżel gminny z 55 tyś. zł. 

na 35 tys. — odrzucając wszystkie wydatki na na 
LOPP., Strzelca itp, obcinając pensje wójta i se- 
kretarza. Ponieważ sejmik powiatowy zlekceważył 
uchwałę zgromadzenia gminuego i zatwierdził bu- 
dżet w wysokości przyjętej przez radę gminną t.j. 
55 tys. zł. — chłopi odmówili płucenia świadczeń, 
z tytułu narzuconego budżetu. 

Bez- mało- i średniorolni chłopi w gm. Sto- 
doły w pow. Opatowskim przybyli na zebranie 
gminne masowo, w liczbie kilka tysięcy osób, i od- 
rzucili całkowicie budżet gminny, obarczający bie- 
dotę chłopską wygórowanemi ciężarami podat- 
kowemi. ; 


——-—0——— 


Wojna sowiecko-japońska jest nieunikniona. 
Znamienny raport konsula Japońskiego we Władywostoku. 


Piątkowe „Izwiestja* ogłaszają treść listu, jaki 
wysłał konsul "apoński we Władywostoku do swo- 
ich władz naczelnych. Konsul pisze, że według 
zdania jego informatorów, zdarzenie pomiędzy Japon- 
ją a Związkiem sowieckim |Jest nieuniknione i nastąpi 
w ciągu najbliższych trzech do czterech mlesięcy. Je- 
żeli zagadnienie mandżurskie nie doprowadzi do 
zatargu, to zaturg ten nastąpi w związku ze spes- 
wą konwencji rybnej. 

Ponieważ Japonii trudno będzie w drodze woj- 
ny zadać cios śmiertelny Związkowi sowieckiemu — 
pisze nutor dokumentów — jednym z główniej- 
szych momentów wojny japońsko- sowieckiej winna 
być propaganda afnategiczna: zmierzająca do wcią- 
gnięcia zachodnich sąsiadów ZSRR. oraz innych 
państw do wojny i wywołania zamieszek wewnątrz 
ASRR 


Gzy wpłaciłeś już prenumeratę? 


Świetnie jest! Tak świetnie, iż zdaje im się, że 
gdyby tak było w całej Polsce, jak w Sobiewoli 
i Zaścinnku, aniby nie byłoby wyzyskiwaczy. Ale 
cóż, kiedy jest ale... 

Oto naprzykład o kiiometr od Sobiewoli leży 
wieś Pacanówka. [ durne też chłopy w Pacanów- 
ce, że jej, jej! Kep na kpie jedzie i kpem poga- 
nia A i w pacanowskim dworze nie lepsi są od 
chłopów fornale. A za wsią Pacunówką leżą wsie 
Kięż, Kłopotnica, Pustogłówka, Piecuchów — wszyst- 
kie takie durne, jak Pacanówka. Dopiero w Zela- 
zowej Woli znów chłopi mądrę, ale za Zelazową 
Wolą znów chłopi pod rząd w dziesiu wsiach sa- 
me kpy. 

— Obydwa Michały klną i klną na tę ciemno- 
tę bez końca. Miesiąc temu fornale z Zaścianka 
zastrejkowali, bo dziedzic pan Okradalski, wcale 
im nie płacił już od pół roku. — Strajkowali mos- 
no, trzymali się kupy jeszcze mocniej. Okradalski 
pienił się ze złości. Karbowy Sikora z rządcą nie 
mogli nadążyć nosić paszy i wody dla bydła, ko- 
ni, świń. Ryczały krowy, chichotały szkapska, kwi- 
czały świńska i nawet psy wyły, niczem zgłodzia- 
łe wilczyska. 
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Diszarnik=Francuz zagtrzedjł polskiego robotnika. 


W fermie feins pod Orleanem, we Francji, wy- 
durzyła się straszna tragedja, której ofiarą padł 
polski rcbotnik, emigrant, Stefan, Galus. W trakcie 
sprzeczki z właścicielem fermy, Albertem Boudin, 
na temat podwyżki swej płacy, został przez niego 
zabity wystrzałem z fuzji. Krwawy ziemianin tło- 
maczy się tem, że Gaius miał w ręce widły i<że 
zachowanie jego było tak napas tliwe, iż obawiał 
się o swoje życie. 

Równocześnie sąd w Lens skazał Wincentego 
Pawlika na 40 dni więzienia xa włóczęgostwo. 


Ciekawe jest, czy sądownictwo, które karze 
„włóczęgostwo* (po straceniu zapewnionej pracy!) 
40 dniami więzienia, ukaże francuskiego „patrona* 
za zamordowanie polskiego robotnika? 


KORESPONDENCJE 


Sekwestrator przy pracy. 

Wieś Choroszki, pow. Nowogródzki 

Do naszej wsi Choroszki przybył sekwe- 
strator w towarzygiwie jednego funkcjonarju- 
sza P. P. i sołtysa. We trójkę udali się do sie- 
rot i niepełnoletnich Wiktora i Żinaidy Linnik — 
celem dokonania sekwestrucji za podatki. Dom byi 
zamknięty, więc sekwestrator złamał zamek. Za- 
brali dwa worki zboża ostatniego i poduszki. Zi- 
naida Linnik, dowiedviawszy się o zajściu, przyle- 
ciału do domu, błagając o zwrot poduszek. Widząc 
beznadziejność, położyłu się na poduszki i nie da- 
wała ich, zaco policjant usunął ją siłą, a sekwe- 
strutór rzeczy zabrał i załadował na turę i odje- 
chali do drugiego chłopa gospodarować. Ale dalsze 
ściągania nie udały się, bo chłopi stawili opór. 
Ludzie zebrali się na ulicy i współczująe biednym 
sierotom Wiktorowi i Zinaidzie — odbrali od woż- 
nicy sekwestrowane rzeczy. 


Dwie noce juź z rzędu nie mógł zasnąć dzie- 
dzie od tej wrzawy. Trzeciego dnia pojechał sam 
do Sobiewoli i prosi: 


— Poimóżta — mówi do chłopów — pormóżta, 
jako rolniki jęsteśta, bo mi te złodzieję, bolszewi- 
ki "adna Pięć złotych za dniówkę dam. 
Pomóżta . 


Na uic się nie zdzły jego prośby, choć po- 
niektóry chłop w Sobieweli grosza na sól nie miał 
i.zad był zarobić, Michał Wrzos a z nim cała wieś 
wystąpiła : 

— Zjeżdżaj — powiadają — pókiś cały! Nie 
dolęciała tam do twego pałacu wieść, że sojusz 
chłopsko-robotniczy jest?! Zaprzysięgli my ten so- 
jusz i nie za pięć, ale za sto złotych go nie kupisz. 

Dziedzic poczerwieniał ze złości i odjechał. 


No i byłoby wszystko wporządku, ale dnrne 
chłopi z paeanówki poszły za Uwa złote, choć na- 
wet i tego nie dostali po dziś dzień, ale za to 
strajk złamali. W tydzień potem Pacanowiaków 
agołocił komornik z krów za długi. Za trzy dni 
kułacy z splondrowali Sobiewolę i brali co się da- 
ło. Wrzos się ciskał i inni we wsi. Na nic! Za- 
brali. 


Po upływie jednego dnia ten-że sekwestrator 
znowu zawitał do wsi, ale już autem, w towarzy- 
stwie wójta i około 20 policjantów. Tym razem 
zaaresztowano dziesięciu chłopów co odebrali rze- 
czy sierot woźnicy. 

Wszystkich aresztowanych odstawili autem do 
więzienia w Nowogródku. 


Dłużnik zwarjował. 


Wieś Słupsk, pow. Pułtuski. 

Naszą wieś zamieszkuje szewc, którego cała 
własność — to mała, stara chałupka i 1300 zł., które 
pożyczył z Kasy Stefczyka. Po upływie kiiku mie- 
sięcy musiał spłacać. Ale skąd wziąć — skoro cały 
kapitał ugrząsł w wydatkach, bo niema dzisiaj 
żadnej Pay. Wystawiono dlatego jego „mają- 
tek* do licytacji, ale nikt go nie nabył, bo nie 
przedstawiał żadnej wartości. To było powodem 
odroczenia licytacji na 2 tygodnie. Szewc, z prze- 
jęcia, że zostanie wyrzucony z chałupy wraz z żo- 
ną i dziećmi — zwarjował. Taki to jest dobrobyt 
i zapłata za naszą pracę. Zarnowski Wacław 


Jedyne wyjście. 


Pow. Wołkowysk. 

Wieś Lewkowo Stare bardzo jest obciążona 
długiem bankowym w związku € przeprowadzoną 
komasacją, z którego nie wyskrabie się nigdy. 
Podatki zwyczajne, gruntowe, gminne. składki ognio- 
we i inne uregulowała zaledwie niewielka część 
gospodarzy, a 3/4 zaś już nie są w stanie oddać 
nawet drobnych długów, sięgających zaledwie od 
10 do 100 z2. 

Należności bankowe i komasacyjne przy padają 
na kaźdego gospodarza od 200 zł. do 1.3500 zł. 
rocznie. 

Dziś już przed ogromem takich grubych dłu- 
gów za ubiegły rok, nie mówiąc o bieżącym, nikt 
nie myśli o zapłaceniu. 

Nasz sekwestrator Zdrajkowski nie będzie miał 
w tym roku co zabierać e chałup, bo nikt prawie 


| 


Wrzos klął, pienił się ze złości i ouła wieś za 
nim, że naród w okolicy głupi. I Kicki klął na 
ciemnotę Pacanówki. Jeno Pncanówka, ani inne 
wsie i dwory nie o tem nie wiedziały. Bo „tańco- 
wały” dwa Michały ale każden na swoim podwó- 


rzu. Mądry Wrzos nie znał mądrego Kickiego, 
a Kicki Wrzosa, choć obaj o kilometr od siebie 
mieszkali. A skądże miała Pacanówka wiedzieć 


i znać dwóch mądrych Michałów ? 

— Dużo jeszcze jest mądrych Michałów, co 
tak tańcuje w swojej chacie, jak Wrzos i Kicki. 
Przetnądrowali już u siebie dom, ale do Pucanówki 
nie pójdą mądrować. A takie mądre Michały są pa 
wsiach, folwarkach i miasteczkach. Ani rusz tnkie- 
go Michała z miasteczka do wsi. Siedzi i siedzi, 
baje i baje do najbliższych. Baje i martwi się czy 
Feng w Chinach pójdzie z Czang-Kaj-Szekiem, czy 
z Czerwonemi Pikami. Baje i siedzi, niczem kara- 
luch za piecem i ani go wypędź do wsi. Chłopski 
Michał nie idzie do dwora, a dworski Michał do 
chłopa. Oba klną w swojej chałupie. 

Czy takie Michały naprawdę są mądre? Warto 
aby się nadtem sami zastanowili. B. Stary 
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nie posiada coś wartościowego. Nawet płólna wła- Dokad tak będzie i co z tego wyriknie ? 
suego wyrobu kobiety nie wytwarzają, ponieważ — Jedyne wyjście jakie mamy przed sobą: mu- 
wiedzą, że co zrobią, taby im zabrano. simy dążyć do rządu cliłopsko-robotniczego. 


Każdy stawia pytanie: TAR 


WYM 


7 ŻYCIA ROBOTNIKÓW ROLNYCH 


ża kilka dni | sezonowców i pracujących chłopów nie da się użyć 
sze A JE do tej baniebnej roli i stanie wspólwie z robotni- 


kami rolnymi, ramię przy ramieniu, w ich walee, 
tembardziej, że obszarnicy obniżają zarobki nie 
tylko stałym robotnikom folwarcznym, lecz i sezo- 
nowcom i to zarówno tym, co pracują całe lato 
we dworze, jak i pracującym dorywczo np. kopacz- 


Już tylko kiika dni dzieli nas od dnia 1-go 
kwietnia. Za kilka dni obszarnicy ostatecznie na- 
rzucą robotnikom rolnym dziesiątki tysięcy redukcji 
i daleko sięgające obniżki zarobków, 6 ile miljone- 
wą rzesza farnalska nie przeciwstawi się masową akcją 


strajkową. kom i t. p. — domagając się: 

A obszarnicy nie ustępują ze swych żądań ani o Ani grosza obniżki pevsji i ordynarji! 
krok: pewni pomocy zarówno ze strony rządzącej Ani jednej redukcji i eksmisji! 
sanacji, jak i zdradzieckich wodzów PPS. i NPR. Żądamy wypłaty zaległych zarobków! 


chega skutki kryzysu zepehnąć na masy robotników 
rolaych. Świadczą o tem odbyte ostatnio układy 
ua Górnym Śląsku i w Poznaniu, gdzie obszacnicy 
podtrzymali wszystkie swoje żądania w sprawie 
obniżenia płac gotówkowych i ordynarji, przedłu- 
żenia dnia pracy, oraz pogorszenia świadczeń so- 


Żądamy przywrócenia płac z przed dwóch łat! 

żapomogi dla bezrobotnych robotników rol- 
nych! 

Ubezpieczenia społeczne na koszt państwa 
i obszarników! 


cjalnych. Niech żyje 8-godziuny dzień pracy! 
Było zresztą do przewidzenia — i myśmy Hańba »dradzieckin wodzora PPS., NPR., ChD. 


ostrzegali o tem robotników rolnych, — że obszac- | i BBS. 
nicy drbrowolnie nie zgodzą się zaniechać redukcji i obni- 
żek płac, To tylko wodzowie PPS. mówią w interesie 
obszarników rolnych, że jakieś bliżej nieokreślone 
środki pokojowe mogą zapobiedz obszarniczym 
rugom i obniżkom. To tylko zdrajca Kwapiński ka- 
zał | każe Jeszcze robotnikom spokojnie czekać „aż 
się sytuacja wyjaśni", jakby masowe rugi i pow- 
szednie obniżki zarobków nie były dostatecznie 
jasne i odczuwane przez robotników na własnej 
skórze. Ale Kwapiński wie co robi. Ten stary 
oszust dobrze wie, że masowy strajk robetników roi 
nych przed 1 kwietnia — ma większe znaczenła, niż 
po przeprowadzeniu już redukcji i dokonaniu ob- 
niżek płac. 

Dlatego to zwolanie przez Kwapińskiego powia- 
towych Zjazdów Farnalskich dopiero na 3 kwietnia 
ito nie wcelu proklamowania strajku, lecz dopie- 
ro zastanawianie się co robić, jest przejrzystą grą 
mającą na celu ułatwienie przeprowadzenia w dniu 
1 kwietnia planu obszarniczego i przez to posta- 
wić robotników przed dokonanym faktem obniżek 
i pogorszeń. e 

Z szeregu powiatów otrzymujemy wiadomość, 
że robotnicy rolni przejrzeli ten zdradziecki plan Kwa- 
pińskiego i s-ki i że wbrew wodzom PPS., NPR., 
ChD., BBS. a pod kierownictwem wybranych po fol 
warkach Komitetów strajkowych szykują strajk rolny 
na dzisń 29 marca, aby nie dopuścić do wprowa- 
dzenia w życie 1 kwietnia planu obszarniczego. 
Strajk rolny na 29 marca wyznaczyli robotnicy 
rolni w powiatach: Włocławek, Nieszawa, Lipno, 
Łuków, Radzyń, Inowroclaw, Strzelno oraz szere- 
gu innych. 

Obszarnicy niewątpliwie będą próbowali łamać 
strajk robotników rolnych o poprawę bytu, uama- 
wiając biedotę chłopską i sezonowców do pracy 
podczas strajku, czyli do łamistrejkostwa. Ale ogół 
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Groźba arbitrażu. 


8 marca odbyło się w Poznaniu posiedzenie 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej dla przygotowa- 
nia arbitrażu, ustalającego nowe, pogorszone wa- 
runki pracy robotników rolnych. Jak już dawniej 
stwierdził sam Kwapiński, Komisja ta zebrała sią na 
wniosek ugodawych związków zawadawych, nie wyłą- 
czając związku, pozostającego pod kierownictwem PPS, 
której przedstawicieli wziął również udział w obra- 
dach. Wskazuje to ile naprawdę warta jest oszu- 
kańcza, przeciwarbitrażowa gadaniua Kwapińskie- 
go i S-ki. 

Obszarnicy na tej Komisji cynicznie stwierdzili, 
że robotnicy rolni, to dziś najbardziej uprzywilejo- 
wana część społeczeństwa. Zapamiętajcie więc s0- 
bie przymierający głodem fornale i bandosi, że 
ponoć lepiej się wam powodzi, niż samym obszar- 
nikom. Czemuż to więc nie jedziecie za ich przy- 
kładem wślad za Mycielskirai i Potockimi do Afry- 
ki — na polowanie na lwy i antylopy ? Ale co waż- 
niejsze, obszarnicy stwiardzili, że nietylko nle cofną 
zapowledzianych obniżek, lecz że to obniżki nia są je- 
szcze ostateczna, ża w najbliższej przyszłości należy 
cczakiwać nowych obniżek i pogorszeń wobec znacz- 
nego pogorszenia się położenia roinictwa od 1-go 
stycznia. 

Powyższą zapowiedź obszarników ponownej 
obaiżki zarobków musi zapamiętać każdy robotnik 
rolny. O ile robotnicy akcją strajkową nie wymu- 
szą na obszarnikuch zaniechania wszelkich obniżek 
i przywrócenia płac z przed 2-ch lat, grożą dalsze 
obniżki ich niewystarczających na życie płac. 
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W takich to warunkach Nowicki, poseł PPS, 
najbliższy pomagier Kwapińskiego, wmawia robot- 
nikom, że arbitraż rządowy może pozostawić bez 
zmian zeszłoroczne warunki. Że jest to kłamstwo, 
świadczą o tem chocby policjanci, chodzący po 
folwarkach (w sochuczewskiem) i vamawiający ro- 
botników do zgody na obniżkę płac. Pozatem war- 
tość arbitrażu poznali już robotnicy rolni na wła- 
snej skórze rok i dwa lata temu. 

Arbitraż napewno obniży zeszłoroczne place, 
choć ogłoszenie jego dopiero w obecnym momen- 
cie pomyślane będzie jako złamanie szykującego 
się strajku rolnego. Trzeba jeszcze dedań, że jeśli 
chodzi o poznańskie, to nietylko faktycznie, ale 
nawet prawnie arbitraż nie zuosi M p G bh 
indywidualnych umów, narzucanych siłą robotnikom. 


Ą więc robotnicy rolni nie mogą liczyć ani na łastę 
panska, ani na arbitraż, ani na zdradzieckich wodzów 
PPS I NPR, tylko na samych siebie, na swe siły. 
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kierzeje przykład. 

My, robotnicy rolni z majątku Wiików w pow. 
grojeckim, wojew. warszawskiego, na ogóinem ze- 
braniu w dniu 9 marca 1982 postanowiliśmy zerwać 
ze wszystkiemi związkami ugodowymi z pod zna- 
ków PPS. BBS. Ch. -D. j innych socjal- i ludo- 
faszystowskich. Organizacje te służą interesom 
obszarniczym, bogaczom wiejskim i wszelkim innym 
wyzyskiwaczom — do rozbijania jednolitego frontu 
robotniezo-chłopskiego, bo po to jedynie stworzyli 
je wyzyskiwacze. 

Apelujemy do wszystkich robotników rolnych, 
hy poszli w nasze sady i tworzyli Komitety Le- 
wicy Związkowej po folwarkach, jak myśmy nezy- 
nili u siebie, ho tylko one poprowadzą uas do 
zwycięstwa w obecnej akcji strajkowej o poprawę 
swego bytu. Robotnicy rolni m. Wilków 


Akcja o zaległe zarobki. 
Folw. Łysów, pow. kovstantynowski. 


Obszarnik przed bankructwem chciał się na 
naszej krzywdzie odkuć. Niewypłacał nam długie 
kwartały i chciał zniagłości zaprzepaścić. Lecz my 
postanowiliśmy ni jedopuścić do tego. Gdy obszar- 
nik kazał nam omdłócić rkoże, odmówiliśmy — żŻą- 
dając zaległości. Wtedy nass wyzyskiwacz sprowa- 
dził robotników » wozami z sąsiedniego i chciał 
zboże do młócenia wywieść. Myśmy sterty otoczyli 
i uświadomyiliśmy przybyły ch robolników o co tu 
"chodzi. Przybyli robotnicy jak przystało na świa- 
dowych robotników wyrazili swoją solidarność i od- 
jechali z pustymi wozami. Dziedzic, widząc. że nie 
udał mu się jego kawał — wypłacił wszystkie za- 
legle zarobki. 

Ten wypadek ugruntował w nas przekonanie, 
że tylko zjednoczeni możemy uzyskać poprawę by- 


tu, a vie pepesowskimi Komisjami Rozjemezemi. 
Masowo rugi. 
Folw, Przytoczuo, pow, łukowski 
U nas na 25 ordynarjuszy, 22 otrzymało ler- 
minatki. Gbszarnik w ten sposób chciaf nas zmu- 


sié do Deran obniżek. My nie wiele się ułękii. 
Nie ruszamy się z miejsca i przygotowujemy się 
do strajku na 29 marca by nie pozwolić na obszar- 
nicze rugi i obniżki. 
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Mobotnicy wybrali Komitet Akcji. 
Sterdyń, pow. sokołowski. 


Robotnicy na zebraniu folwarcznym w liczbie 

70 esób "A Komitet Akcji dja przygotowania 

strajku na 29 marca 

Rebotnicy przeciwko obszarniczce 
i pepeosewskim oszustem. 

Folw. Wojcieszków, pow. łukowski. 


Nasza właścicielka hr. Flatter bawi się pe 
świecie, a my jak woły, w ciężkim jarzmie chodzić 
musimy. Dzień roboczy nieograniczony, a wyna- 
grodzenie pod psem. Choć robotnicy przy a 
głodem to i tak w sklepiku ma każdy po 100 zł. 
i więcej długu. Na te biedę raz po raz przychodził 
pepesowski macher związkowy Krajewski i pom: 
pował z was po dwa złote miesięcznie. Przytem 
nas stale igal, że to my sami biedzie winni, bo 
gospodarzyć się nie umiemy, nie nie oszczędzając 
wiedy, gdy jege żona oszczędza po 2000 zł, rocznie. 
W końcu połapalismy się i zerwaliśmy z Krajew- 
skim. Zaledwie kilka iuż ludzi karacz mu opłaca. 
Obecnie odbyliśmy sami już jedno zebranie i szy- 
kujeuty się do strajku wiosennego przeciwko ob- 
niżkom. o przywrócenie płac z pwred dwu laty 
i o 8-mio godzinny dzień roboczy. 
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Rozłam w Stronnictwie Ludowem. 
Nowa pułapka na chłopów. 


ostatnich dniach przed samem zamknięciem 


Wai 
sesji asf wej nastąpi w Mron. Ludowem rozłam. 
Wystąpiii z niego poslowie: Kulisiewicz, Miehałkie- 
wicz i Fidelus. Nowa grupa posłów zapowiedziała 
„walke“ ze Stron. Ludo’ wem, sauacja i jnnemi, lecz 
wcale lo jm nie przeszkodziło, aby mając pełne 
gęby irazesów opozycyjnych, posłusznie głosowali 
za pełnomocnietwi umi dla rządu. Chłopi nie mogą 
dać się wziąść na iep tych nowych pyskaczy, któ- 
rzy udając „obrońców -—— pysknją na swoich nie- 
dawnych kompów, z któremi oszukiwali masy 
chłopskie i uchwalali ciężary podatkowe. Masa 
chłopska wuwsji zarówno jednych że ER Ludowe- 
go. PPS., Sanacji jak i tych „nowych“ deh 
zwalczać, dażąc wspólnie z n. w sojusz 

do utworzenia ponad głowami EE Oki 
wadzów — wspólnego frontu. aby zdobyć rządy 
robetniczo-chłopskie, 
pów i OLEK z dzisiejsze 


które jedynie wyzwołą ehlo- 
ej 3 i p UB 


Wiadomości z "HH i 20 Swiata. 
Polska. 


Zamach pa pies ce robotnicze. — Przeray= 
słowcy Śląscy cheg obniżyć płace mełałowe 
ców o 25 procent. Katowice. £ dniem 31-gn 
marca hr. wypowiedzieli przemysłowcy zarobki ro- 
botnicze w hutach żelaznych ra G. Śląsku. Obecnie 
wysunęli oni żądanie o obniżki zarobków o 25 proc. 
Przed dwoma miesiącawi wysunęli przemysłowcy 
to samo żądanie, jednakże 25 stycznia komisja ar- 
bitrażowa nie obniżyła zarobków robotniczych po 
hutach żelaznych, lecz utrzymała je do 31 marca 


w dotychczasowej wysokości. Zanosi się na ostry 
konflikt zarobkowy w tych hutach, albowiem ro- 
botniey nie zgodzą się na tak znaczną obniżkę 
swych zarobków. 

Małoletni zbieracze węgla ponieśli śmierć. 
1l-go marca Zawiercie było widownią tragedji, któ- 
ra pochłonęła 3 młode życia. Chłopcy Burzyński, 
Pilarski i Wójcik, których rodzice od dłuższego 
czasu pozostają bez pracy — udali się na pobliski 
tor kolejowy, aby uzbierać trochę węgla z pod 
topniejącego śniegu. W czasie ucieczki przed pa- 
trolem policji chłopcy wymijając jeden pociąg, do- 
głali się pod koła drugiego. Burzyński uległ pęk- 
nięciu czaszki mózgowej. Pozostałym koła pociągu 
obcięły nogi... Wszyscy walczą ze śmiercią. 9-letni 
Pilarski już zmarł w szpitalu. Wypadek wywołał 
wstrząsające wrażenie w mieście. 


Krwawe zajścia w Żywcu. Żywiec. (l. K. C.) Komu- 
miso urządzili niełegalną masówkę w mieście, nawołując do 
szynneęso oporu poligi. Podtrurzony przez wywrotowych agi- 
tatorów tłum, liczący 1000 osób, ruszył a miejsca zebrania, 
ugiłując przedostać się do budynku starostwa. Pochodowi za- 
stąpił drogę szczupły oddział policji, którego komendant wez- 
wał błum do rozejścia się. W odpowiedzi na wezwanie posy- 
pały się na posterunkowych kamienie, cegly, pałki i poczęły 
padać strzały rewolwerowe. Wobec powagi sytuacji, komer- 
dant oddziału dał rozksz rozproszenia demonstrantów pałka- 
mi gumowemi. Kiedy tom środek zawiódł, a odparty chwilowo 
klum poozął silniej atakować policję, wśród której czterech 
posteruvkowych odniosło rany w giowę, a niemal wszyscy 
zostali już kontuzjowani, kiedy wreszcie zawiódł motor si- 
kawki, komendant oddziału, kazał oddać saiwę ostrzegawczą 
w powietrze. Tłum nie ustąpił na to ostrzeżenie, als z okrzy- 
kiem „burra“ rzucił się w stronę policji, wówceas, po ponow- 
nam ostrzeżeniu, komendant oddziału dał rozkaz salwy w tium, 
ôd której jeden został zabity, dwu zaś innych odniosło runy. 
Po salwie udało się tłum rozproszyć i przywrócić porządek. 

Dwie dalsze ofiary. Jak w ostatniej chwili dono- 
BZR, z pośród rannych w czasio zajść dwóch zmarło w szpitniu. 

Z 2'2 lat więzienia, wa tydzień aresztu. Gajowy 
majątku Jakubów, odległego o 12 km. od Warszawy, Jan 
Nzczunka, w czasie obchodu swego rewiru, zauważył jakichś 
dwoje ludzi, którzy zbierali grzyby. Gdy gajowy wezwał ich 
do wyłegitymowaniu się, obaj przybrali groźną postawę. Wów- 
esas gajowy Szczanko wystrzelił z dubeitówki, raniąc jednego 
w rękę, a drugiego w biodro. Sąd okręg. skazał go na 2i pół 
lat więzienia, kwalifiknjąc jego postępek jako usiłowane za- 
bójstwo. Sąd apel. wyrok I. instancji uchylił, skazując gajo- 
wego jedynie na tydzień aresztu za użycie broni. 

Starcie bezrobotnych z policją. (Rob.) Bezrobotni 
gminy Zbów i Węglowice (pod Częstochową) w ilości przeszło 
1.000 osób udali się do Częstochowy, chcąc zaprotestować 
przeciw niewypłaceniu zapomóg od 2 tygodni. Na rogatce 
Barbary zostali zalrzymani przez silny oddział policji, która 
DE Pościią do miasta demonstrantów, turbując kilkanaście 
osób. 

Wystąpienia chłopskie na jarmarku. Dąbrowa, pod 
Tarnowem. W godzinach przedpołudniowych w czasie odby- 
wającego się w Szczucinie jurimarku, tłum chłopów ze wsi 
okolicznych, zbrojny w koły i drągi, począł rozpędzać przy- 
byłych na jarmark oraz rabować stragany. Przybyły na miej- 
sce oddział policji zlikwidował zajście, rozpędzając demon- 
strantów. Dokonano aresztowania organizatorów tego wystą- 
pienia oraz najbardziej czynne jednostki. Wszyscy ci zostali 
odstawieni do dyspozycji władz sądowych i prawdopodohnie 
odpowiadać będą w trybie doraźnym. 


Z. N. R. R. 


Magnitogorsk dostarcza już żelaza. Budowane hu- 
ty żelaza w Magnitogorsku na Uralu częściowo zosłały już 
. uruchomione w końcu grudnia vb. r. Ostatnio nadeszły do 
Moskwy pierwsze transporty żelaza z Magnitogorska. 

Ruda żelazna na Białorusi sowieckiej, W okolicach 
Prypeci na Białej Rusi sowieckiej odkryto znaczne pokłady 
rudy żelaznej o zawartości od 30 do 46 proc. żelaza, Frawdo- 
podobnie takie same pokłady znajdują się i po polskiej stro- 
nie na Polesiu. | 

G. P. U. wpadło na Ślad organizacji terorystycz- 
nej. Sprawa zamachu na radcę ambasady niemieckiej w Mo- 
skwie zatacza coraz szersze kręgi. G. P. U. wpadło już na 


GŁOS CHŁOPSKI 
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ślad organizacji terorystyczneż, związanej z czynnikami za- 
granicznemi i działającej na feh rozkaz. Prayotownje się 
nowy wielki proces, który ma być zdemaskowaniam przed 
światem całym tych, co uzbroili i posłali przestępcę, ażeby 
zamordował dyplomzstę niemieckiego. Tymezasem prasa stara 
się przedstawić zamach jako akt prowokacji, mający na eetm 
zaostrzenie stosunków politycznych pomiędzy Ż $. W, R. 
a światem zewnętrznym i pogorazenie sytuacji mtędzynara- 
dowej Związku Sowieckiego oraz pozhawieułe Sowietów pod- 
stawy w walce a pokój. („Gaz. Warsz“) 


Niemcy. 

Demonstracje Komunistyczne przed konsulatem 
japońskim przeciwko wojnie ma Dalekim Wschodzie. 
Rotterdam. Komuniści napadli na konsulat japoński w Wot- 
terdamie, zujszczywszy urządzenie, Urzędnicy konsulatu zdo- 
łali uratować się ucieczką. Policja, która przwbyła zapóźma, 
zdołała jednak aresztować wielu komunistów. ! 


Składki na fundusz prasowy. 


Mieuna Antoni 50 gr, Całka Piotr 60 gr, Andrzej Mar- 
czak 50 gr, Dudzik 1 zł, Krakowski B. 50 ge, Wasilewski 1 24, 
Buzak 1 zł, Bujoło Józef 30 gr. Przybynóweki Józot 50 gr, 
Sawicz Dymitr 1 zł, Luterek Wł. 2 zł, Strzała J. 1 zł, Wit- 
kowski Leon 3zł, Olejnik Woj. 250 zł, Chłopi ze wsi Dzierzt- 
szkowice 475 zł. 3 


———— 


Kwitujemy odbiór 12 zł, przekazanych od robotników 
fabryki „Erupe i Ska” — na strajkujących górników, oraz 
1220 zł od robotników fabryki Czamańskiega — m rodziny 
po poległych górnikarh. 

Robotnice i robotnicy fabryki Króminga i fabryki Maer- 
tina w Łoczi złożyli dla rodzin zabitych górników 20 zł, od 
rohotników włókienniczych a Wiskitek 4 zł. 

Wszystkie te pieniądze przesłaliśmy Komitetowi Pomocy 
Głodnym Dzieriom Robotniczym w Będzinie. 


Odpowiedzi. 


Stan. Pietruszka. — „Miesieznik Literacki” nie wp- 
chodzi. Korespondencji nie ninieścimy; muszą być dokłkedme 
opisy skeji zabierania chudoby (nazwiska i t. p). : 
Jan Michalski. — Korespondencje nadsplajcte, a jesti 
się nadadzą do druku — to umieścimy. 
Garbaez z Pajęczna. — Korespondencji nie zamieściwy. 
Piszcie o innych, gospodarczo-polityczuvch wypadkach. 
Weronowicz. Adres zmieniliśmy. Gazetę wysyłamy. 
Nogacki St., Czeladź. — Szkół, któreby żywiły darmo 
kandydata i dały mu posadę, w Polsce niema. £4 państwowe, 
ale i tam trzeba płacie. Kandydat musi utrzymywać de m 
swój koszt. ; 
B. Szczęśliwy, łódź. — Kwitujemy odbtór przesłanych 
1495 zł. 
Tracichiceb M. — kKorespobdencje wykorzystamy — 
w miarę miejsca zamieścimy. Prosimy o współpracę. 
Pietrusiak, (irojec. — Na podana adresy gazetę wy- 
ślemy. Czeki załączymy. ; 
Krawczyk, Młynary. - Korespondencja Wasza nie na- 
daje się do druku. Przedewezystkiem nic nie daje nowego. 
Powtarzacie to, co już dziesiątki razy piealiśmy w naszej gs- 
zecie o kryzysie. To drobne viepowodzenie nie powinno Was 
zrażać w pracy. Bierzcie tematy bardziej proste i poprostu 
z życia, przytem piszcie krátko i zwięzło. A tego u Was brak. 
Druchna, Młynary. — Wasza pretencja jest nieuzarad- 
niona. Widocznie uie chceria zrozumieć, że darmo gazety 
drukować nie chcą. Jeżeli Wam nie wyeyłaliśmy to jedynie 
dlatego, że nie płacicie. Tak robimy wszystkim. Musicie wy- 
kazać trochę dobrej woli i jeżeli nie możecie opłacić sami 
to opłaćcie w kilku, w kilkunastu. Wyayłkę wznowiliśmy. 
Czekamy na uregulowanie prenumeraty. w 
CE DZANIE TERLTBCZ R 


„Głos Chłojpski'" wyckodzł wu środę z datą atedzieli 
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